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EMfIką pocztową 
na 1 miasta 'tvL 11 na 2 miesiące Mk. 13, na 
3 miesiące T&k. MM na 6 miesięcy Hk. 35, na 

12-miesięcy Mk. 70. 

C e n a o g l o s i e ń : 
l wiersz petitu lub jego miejsc*:: przed tek
stem J*\k. 2. za tekstem Mk. 1 w tekście Mk. 4. 

Ogłoszenia drobne: 25 fety. ad wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy 10 lcn. od wyraja. 

Redakcja i Administracja Rynek Kojl» 
ciuszki 1, tel. 58. 

Administracja otwarta w godz. 10-2 i 5—7. 
Rękopisy nie zastrzelone do zwrotu nie prze* 

chowują się. 
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S7BLFHIFC w im n L. L. 111L. V L E 
Dramat życiowy w 5 cz. na tie 
męczeńskiego życia zbłąkanych 
dasz, ich cierpienie i zemsto. 

W roli głównej słynna 

Y G Y S 
Napijcie obrazu dopełnia tywa akcja i wyborna gra artystów. 

M i turnie] walk zapaśniczych 
o nagrody pieniężne w sumie 3.000 marek oraz-^łoty i duży srebny medal. 
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Do |frjnieju zapisało się 12 światów, zapaśników między innymi 
TUfjNlSTO szomp, Europy, ROLLÓN szomp. Warszawy 

Część artystyczna: 
E. ODROBIŃSKI znakomity komik scen warsz. orygin. własny 

LUf UW szomp. świata, MOJŻESZ ADLER najsilniejsza jll rcpert. AL-MATA-HAKRI jedyna wykonawcz. wschodnich 
Starizfconnyzapaśnik, szamp. Świata, SŁAWEK KORNACKI J egzotycznych tańców. WI. OCHRYMOWICZ pieśniarka z 
waA|Sx czarne maska, konkurent Zbyszka Cyganiewicza). U warsz. teatru Argus. Czesio BRONOWSKI najmł. warsz. kupi, 
W Widnie walczą dwie pary, wieczorem trzy pary. — Ceny miejsc zwyczajne. — Bilety teatralne służą jako przepustki. 

lii • - •! t * 
Kasa leatfalna otwarta od ll-wj do 2-gleJ r. od 5-tej do 9-ej wiecz. 
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!d Straży Ogniowej Ochotniczej 
J 25 października, w sali b. Szkoły Handlowej 
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2 nagrodami za najlepsze kostjumy. 
In. KABARET ARTYSTYCZNY z udziałem 

znakomitych artystów. 
motna w cukierni Metza.—Wejicle na salę 10 marek.—-

Bilet słuły przepustką nocną. 1° 
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IWMDZKi 

WIECZORY OGÓLNE do godz. 12 
winiący. 

Karty 1 wstępu slrfią jako 

Wizyta pasterska. 
Wczłraj jaj! Jod godz. 8 zrana 

J.E. ks Błskappotulewicz bierzmo
wał tnie dzicz zejslkół powszechnych! 
ochron i przyta|ójp. 

odz. t i | : r ina rozpoczęła się 
to sami ppntyfilkalna. Ko-
ł przepchiony. 
; Sw. cllAroweł Ks. Biskap 
encjl kdpl&łota Hanuscwicza, 
•:kana Oieleękłego, 

Ekscellncja wygłosił w czo-
kazanie no ambonie, poa~ 

kaź̂ ly fppd m o s i ôlczy<S i 
C, ab» zlpewnić sobie spo-
częlciA i-

tesK $mę no «hórzc Iplc-
t^óH kościelny fod' dyrekcją 
;y p. Uwicwicza, 

Lckarz-dentysta 

P. P. CIOHOŃSKI 
Pałacowa 2. 

Choroby ląt^iw. dziąseł, situczne ięby. j 

Przyjmuje w godz. 10—2 i 4—7. 

Udzieliwszy młodzieży Sakramen
tu Bierzmowania Jego Ekscelencja 
wygłosił naukę do niej. 

Kościół był zno\»u przepełniony. 

O godź. 6 wicezorem J. E. ks. 
biskup bierzmował uczniów szkół 
powszechnych i osoby dorosłe. 

Bierzmowanie trwało3 do godz. 
9 wieczorem. 

* 
Dzisiaj, w piątek, o g. 8 zrana 

J. E. będzie celebrował Hszę ś|». a 
nSstępnk rozpocznie Bierzmowanie. 

Od godz. 10 do 12 Jego Eksce
lencja zwiedzaC będzie szkoły. 

O godz. 3, zwiedzi klasztor OO. 
Bazyljanów w Supraślu, zabrany 
niegdyś' przez moskali na cerkiew 
prawosławną. 

Po powrocie z Supraśla ksiądz 
Biskup będzie znowu bierzmował w 
kośclelei parafjalnym. 

Po Sumie Ks. Biskap był no 
obiedzie a ks. dzickono. Na obiad 
otrzymali zaproszenia wszyscy ka
płoni przybyli no wizytę pasterska, 
wizytator szkół, p. fliehalski, do
wódco kadry 4«go pułka ułanów mojir 
Kisiel z adjutantem, por. Dobieckim 
oraz redaktor naszego „Dziennika". 

V czasie obiadu odśpiewano 
chórolnie „Ad multos vennos" ijia 
cześć Księdza Biskupa, który włh-
śnie wczoraj obchodził pierwszą ro
cznicę swojej prekonizacjl na biskp-
pa. 

Zo ten dowód pamięci Jedo 
Ekscelencjo serdecznie podziękowel. 

Wczoraj ks. Grzybowski, pro
boszcz starosielski przyprowadził 
około 100 dziatwy szkolnej ze swo
jej parafji do Białegostoku. 

Po Bierzmowaniu ks. Grzybow
ski odwiózł swoją dziatwę parafia
lną do domu o; godz. 8 wieczorem. 

Piata i iiiltl. 

O godz. 4 j?p. Ks. Biskap 11 
czął znowu pracę w ko&jiele, 
kąd ks. dr. Hałko przyprow 
młodzież szkolną. 

rozpi)-
dp-

odzi! 

Wojno zniszczyła nosze siły pro» 
dakcyjne, czyli możność tworzenia 
dobrobytu ludności, ale tęź zni
szczyła i chęć dcl pracy! i jej wydaj
ność. Adam Smith w* •stępie do 
swoich dzieł powiada:) „Praco jest 
źródłem, z którego naród czerpie 
swoje bogactwa, a powiększenie bo
gactw wynika przewoźnie ze stopnia 
przygotowawczej ratyny i celowości, 
do której praca ludności dą|y> głów
nie zaś,ze stosunku liczby produkcyj
nie pracujących •*- do nie pracują
cych. 

Gól ztąd, iź z mównicy sejmu u-
stawodawczego wychodzą żale i za
rzuty, cóż stąd, iź słowa cierpkie 
lewicy krzyżują się z krzykiem roz
paczy prawicy. Cóż pomogą recepty 
wygłaszane o „wolnym handla", o 
uruchomieniu przemysito, o wszelkich 
przedsięwzięciSch i robotach? Lpdzie 
wprost oduczył! się praeować i my
śleć i większość z nich sądzi, iź w 
pustyni, która c.oraz więcej tworzy 
się koło nas manna z nieba spadać 
będzie. Ailjony ludzi niema pracy, a 
gdy ją dostaną zaczynają ją lekce
ważyć. Wojno stworzyła grant bez
woli i dopiero siła jednostki gcnjal-
nej takiej, jak umysł Napoleona po 
rewolucji francuskiej, mogłaby zmie
nić waranki i stosunki. 

Wszystko w krają czego się o-
becnie dotkniemy jest złe, przedaj-
ne, nie zupełne. Jeszcze uroczysto
ści warszawskie, wileńskie, krakow
skie jednoczą na chwilę, patrjotyzm 
i uczucia, by potem zblaknąć, zcze-
znąć i w wielu wypadkach zamie
nić się na chęć używania bez pracy. 

Wielkie słowo wypadają z katedry 
i pisma stołeczne powtarzają ê do** 
bre zamiary, które bardzo prędko 
zmieniają się na liczmany, bo niemo 
podstaw, regulujących pracę i han
del, bo niema siły, regulującej te 
podstawy bytu narodowego, bo la
dzie nie posiadają miernika waluto
wego, ani środków produkcji, , bo 
wreszcie wszystko staje się fantaz-
magorją, iluzją, jako owe fata mor~ 
gany w pustyni... i 

Ręki silnej nom potrzeba przede-
wszystkiem. ręki takiej, któraby bez
robotnym dała pracę produkcyjną i 
chleb dostatni, o od biurokracji kie
rowniczej wszelkich autoramentów 
żądała cełowości konkretnej bez te
oretycznych wykrętów. Jesteśmy prze* 
ciwnikami wszelkich środków cent-
ralizocyjnych i monopolowych a Z? 
radością powitamy kroki współaaziar 
ła rządy w uprzemysłowienia krają 



I*# : m* i O 1 K D i u i O S t O C K I . m mmtm i Dla dzieci wzbronloibl IK 
Ulubienica publlcirtości 
| premiowana piękność 

znakomity Harry Llidtke w 9~eio nWbywnłej farsie Ji./ycło poskoriy flmrry-
h i zrujnowanej oryftataracjl p. t.i 

Jedynaczka króla Szmalcu 
wykłyrn koncertem gry wybitnych karników. JEST szczytem reiy»e 
ajradykalnlejsiym środkiem na igryioty domowo, połata t lę tzcteaóh 
w »afc,rnich I na bu'warach Zachodu taniec, arnerykańskl ,FOX-TROT 

,J naprawdę najtreseliuą ie wszystkich produkowanych dotąd far*. JEST^ nkzwyk 
wyitawy • techniki. 
dla nauriiUmlków. 

nlkl. JEST niebywałą atrakcją dla tyslącznycH bywalców kina. JEST naji 
yWf lOf l w akcie 4-mnBJnowaiy I nalpopularnlejj 

we wszystkich >kjierunkneh by tylko, 
ludność miała pracę i do pracy wy
dajnej i wytężonej, do pracy amery
kańskiej, naiwktóej demokratycznego 

cnoćodb, w 'Swlśie zaczęło się przy
zwyczajać.-* 11 

Prtede«zyitfclem należy rozer
wać (szranki, Irepujące dzielnice, 
polskie, a potem znieść eta no przed
mioty pierwsi^! I potrzeby, t. j . na 
narzędzia prali i surowce. Coło-
rocznp bodowi państwowości pol-

" ' ' " "pic dotąd pochodem 
skrępowanego od skiej Wydaje ml 

źółwid lab roki 
natury w swoim ruchach. Pocóź 
składać winę ni 
miczne źądenioj 
niecznjościa/jest 
wyższego pogl 
istniało i włi 
kim anorctajoi 
stosowaną, Pol 
odzna 
zrobid 
ją zniszczy, k 
powinna 
ludzi, na odpov 

zyć, by 
w niej 

flapy wri 
ków p działo! 
niejasności, J< 
rając sobie lud, 
nych i otwieraj 
dla handlu i i 
przepisów tym' 

I strajki lab ekono-
gdy pierwszą ko-
zastosowanie po-
Smitha, by proco 
ic wbrew wszel-

sąsladów była za-
ile musi się czemś 
je mówiono, iź obcy 
zadek lub anarchja 
by się odznaczyła, 

leźć odpowiednich 
ednie miejsca. 
Ie ciągłych półśrod-
liścl, niepewności i 

i działam, dobie-
I rozumnych i dziel
na oścież wrota 

kjotywy, Owa moso 
sowych, rozporzą

dzeń śrzejScioiifch to są manowce 
upadku podpoejfcjtkowania się woli 
sąsiadów bliźslfich lub dalszych. 
Bądźmy*nareszcie sobą, oznjaczmy 
wyraźnie, iź Popka nie jest jk;ogut-
kicm {rzez wioif na dachu wykrę
canym lub kle1 rwanym przez łakną
cych z oto zorrano przyjaciół lub 
nieprzyjaciół!' 

Głosujemy z|i wolnym handlem, 
który |>ostowił flfifllję na wyżynach, 
ekonorlicznego łbzwoju, głosujemy 
otwardem grania dla dowozu wszel
kich produktowi! tańszych gdzie
indziej] niż ,u na* o aam koniecznie 
potrzebnych. Wslelkie ograniczenia 
handlu wolnegoj są kamieniami, 
obciążającymi sletek polskiej wol
ności i dobroowto. Jeżeli my, w 
skutek naszej dapnej „międzynaro
dowej" rosyjskoHpustrjacko-niemiec-
kiej pc litykl nartfiowej i trójzebo-
rowej leukl ekaibmiczriej dotąd, po 
roku, nie mogłiśły dojść do zorga»<% 
nizowahio sił i Środków'do taniej a 
dostattiej prodakcjl dla ludności 
krajowej więc zjodzić się musimy, 
narazi?, z konieczności nn dostęp 
rywali2 0cji obcej, którą jednakże 
powinniśmy noa4|yć się obeznać w 
jej wygórowanym źądanrach walu
towych, Ccntralu. dewiz jest środ
kiem t |j myśli ltlz nie zupełnie je-

ZaiadBlcoia a t e W i i i ! . 
Budowa administracji państwo

wej w Kongresówce jest w toku. 
Przybywa nowe ogniwo w łańcuchu 
organów administracyjnych: woje
wództwo, Kongresówka liczyć będile 
fl wfljewództw. Warszawskie (bez 
Warszawy), Łódikie, Lubelskie, Kie
leckie, Białostockie. 

Wczoraj odby^ się miota w nń-
nisterjum spraw Wewnętrznych nara-
do starostów >rzyszłeg© wojewódz
twa Warszawskiego. Treścią jej mia
ły być debaty nad stosunkiem sta
rostw do innych władz w powiecie, 
do województw i ministerjom spraw 
wewnętrznych. Poza tern miały być 
rozważane takie zagadnienia bieżą
ce, jak ąprowizacyjne i inne. 

Narada nie doszła do skutku, 
gdyż^przybyli nie wszyscy Starosto
wie. Część ich została no prowincji, 
oby uregulować ostatecznie sprawę 
strój ka rolnego. Przyjechał Oj wszak
że starostów li , gdyż w i obrębie 
ich powiatów strajk rolny albo nic 
doszedł do skatka, ^lbo jai ukoń
czony. 

Konferencja odłożona została na 
połowę listopada. 

szcze dosta tęcz 
rować winno 
pragną :ego ekoi 
nie wy:;ługiwani 

(Itrealenic w 
być jeszcze tok 

, bo nad nią gó-
owiedza narodu, 
lcznej wolności i 

obcym. 
, niestety mdlc 

ago fikcją, dopó-
ilaty 

kqd me nastąpi iprzekonanie mas, 
iź rząq jest od fpgo, by pracę po
pierać, by ją 
byt procy tej kô  
zocji miernika 
no razie banknot 

Zdolc mi siej 

mawiać, lecz tcź 
fstoć dla stabili-
lięźnego, będącego 

obiegowym. 
nie jest łatwiej

szym jak przez ponkrttną pracę i 
wolny handel 
czynniMl norodou 
nomlczacgo i dc 
brobytl zaś pn 
norchj<; 

Inieść wszelkie 
rozwoju cko-

robyta mas. Do
strój ki i a-

r. Dutlinger. 
(„GazrKol."). 

* * 
W tych dniach okazać się ma 

szczegółowa instrukcja o porządku 
załatwiania spraw w obrębie powia
tu. Aa być w niej ustolonem, iż sta
rosto jest szefem wobec innych u-
rzędów w powiecie, za wyjątkiem 
wojska, skarbu, kolei, szkół, urzę
dów ziemskich, poczt i telegrafu. 

Przetnie to wiele sporów kom
petencyjnych. 

W M l i i i AUŁ 
Przed tygodniem powróciłem ,z 

piekła bolszewjcktego z Aoskwy. 
Napatrzyłem się na niedolę nietyl-
ko polaków, lecz również i rosjan. * 

Kiedy czytam w gazetach o za
machu bolszewickim i1 o strajkach 
robotników w kroju to włosy mi 
stają dęba, aby Bóg odwrócił je
szcze tę zarazę i to nieszczęście i 
nie stało się to, co stoło tię w Ro
sji, 

Służyłem na, koiei Północnej w 
Aoskwie jako nadkonduktor. W 
ostatnich czasach odbierałem pen
sji 980 rab! na miesiąc. Kto nie zna 
życia, zdawałoby się, że to duża 
pinsja, że można dobrze z niej się 
utrzymać, lecz niestety fant chleba 
75 rub- funt kartofli is rdb. O mię
sie możno było tylko marzyć, gdyż 
oby je kupić trzeba byłoby mieć nie 
980 rub. lecz 9000 rubli. 

Zelówki 1 zreperowanie obcasów 
a butów płaciłem lóoO rub., her
baty funt 900 rub., cakru 150 rub. 
soli 120 rub, kwarta mleka 27 rub. 
i jćszcźe trzeba poszukać. 

Więc zwracam się do was. jako 
do drogich rodaków, byście nie słu
chali tej żydowskiej propagandy, by 
nie zrobić z Królestwa Polskiego 
Królestwa żydowskiego. Nic dajcie, 
oby ten kraj, który zaczyna powsta
wać z gruzów mógł upaść. 
Aało nocierpiśli my się przy pono-
wania Nikołaja i Wilhelma? A już 
chcecie wpaść! w ręce żydowskie? 
Nie pomiętociej i nirwieeie, źe ży
dzi nie byli i nie będą braćmi noszy-
mi. Kiedy wyuczył nos bolszewizm 
rosyjski niechaj my i naszyć dzie
ci tak ginęły, jak giną dzieci w Ro
sji mvślicie, źe to prawdo co bol
szewizm wam dyktuje i co wam na 

ucho szepcze, do siebie żydowski 
bolszewizm o będziecie szczęśti^ 
wi. 

rlóWili żydzi rosjanom, źe to 
jest wszystko wosze.^o woszeml 
rękami zbudowane, fabryki wasze, 
koleje wasze, i domy Wosze, zajmuj* 
cle, rozbierajcie majątki, losy i i d. 

1 tok się stało, zajęli wszystkie 
molątW, wyniszczyli losy. Drzewo 
szło tpk° na opal i oto ! doszło do 
tego, M teraz w ttoskwit zaczęli 
domy rozbierać" no o k i i jeżeli kto 
żno ttoskwę'o w niej i*\oryne-Ro-
szczc to w tej ostatniej haznaczono 
13 tysięcy na zrujnowan c domów, 
aby opalić budynki bolszewickie, a 
ty biedny pracownika jeżeli chcesz 
ogrzać swoje biedną dziatwę, jedź 
10 wiorst do łasa, narąb sobie drze* 
wa i ogrzej swoje dziatwę. 

Teraz fabryki stoją, bo ani opa
łu, ani surowce nie ma o kapitał 
żydzi zabrali zrabowali cerkwie 
zrabowali kasy, zabrali zfoto, srebro 
1 oto wasz bolszewizm i komunizm; 
1 cóż się stoło? Uczciwym ludziom 
zabrali wszystko rozbójnicy, żydzi 
i złodzieje i sami stali się bogacza
mi, a ty biedny pracowniku, jak nie 
miałeś nic, tak i nie masz nic i u-
mieraszz głodu i chłodu. 

Za późno obejrzeli pic ludzie, 
źe oszukano Ich. Zaczęli krzyczeć 
aby spalić bolszewików, wypędzić od 
władzy jak wówczas zaczęli ich roz
strzeliwać, zaczęli męgzyjć i wie
szać. 

Aówię: późno jest, lecz późno 
nie dla Polski, h więc rodacy mó
wię wam-, nie słuchajcie Bronsztej-
na, by i wosze dzieci nic jadły 
psów i kotów. Aówię wam. źemróz 
po SKÓrze chodzi, kiedy wspomnisz 
jak pewno kobieto Wdowo moiąe 
dwoje dzieci,, piesko i kbtoniechci^ 
aby dzieci umarły z głodu, zarznęfa 
najprzód kota, a potem psa. h ilu 
nieszczęśliwych chodzi po śmietni
sku i zbiera obieżyny od kartofli. 

Drodzy bracia, robotnicy i kole
jarze! Jeżeli chcecie dowiedzieć 
więcej ode mnie to przyjdźcie do 
ranie na al. Dojlidzkąnr. i i , a opo
wiem wam więcej jeszcze, jak ży
dzi śmieją się z nos, kiedy my a-
mierali z głodu i chłodu to żyd 
Bronsztejn—Trocki, w Aoskwie po
wiedział te .to nie głód, kiedy mat
ki swoich dzicoi nie jedząl 

h. rtalcwski. 

Wiadomości polityczne. 
Rząd niemiecki Zwrócił się do 

Ententy i żądaniem poprawienia 
granicy polsko niemieckiej. Rząd 
polski odpowiedział, źe kategorycz
nie obstaje przy zachowaniu brzmie
nia § 87 traktatu pokojowego, ale 

-gotów jest podjąć pertraktację o 
wymianę miejscowości niemieckich, 
przyznanych Polsce, na miejscowo
ści Polsce nieprzyznane a zamiesz
kałe przez Polaków. 

Dziwu zagadka. 
Dziwne rzeczy się dziać poczy

nają w ciemnem królestwie Aerku-
rego, pisze „Przegl. Wiecz/. Karzą
ca dłoń, miast meetpd silnej, bez
względnej ręki wobec przestępców, 
bez względu na ich urząd i popar
cie, co wpłynęłoby znacznie na u-
spokojeńie opinji społeczesstwa i 
zaafanie do naszych! władz, poczyna, 
iść zygzakami niezrozumiałej po
błażliwości, jakiegoś przemykania 

jednego oko no fakta 
o niewątpliwe. 

Te metody panować poczynają 
od joklegoś czasu na terenie fener* 
gji postępowanie noszej prokuratorii 
sądu kornego, któro nieomol Z po-
błażliwoMio. traktuje sprawy prze
kazane jej do bezpośredniej inge
rencji, co więcej, prowodzi tak zwojl-
na i systematycznie swe śledztwo, 
aż... będąc w śledztwie amknle bdz 
śladOi 

Fakt toki zaszedł z komisarzem 
policji śledczej Lindnerem, który zjó 
udowodnione nadużycia podczflli 
„urzędowania" przy ściganiu klubóH 
karcianych, spoczął za krotą wle
zienia przy al. Dzielnej na t. vś> 
„Pawiaku". | 

Niedługo jednok p. L. zgłosił sit 
jako chory na chorobę zakaźni, 
zaczern dostał się do szpitala dlp 
chorób zakoźnych. Pewnego pięknei-
go dzionka zajechał elegancki outo^ 
mobil, wysiadła z niego pewna osoł-
ba, weszła do szpitala, usadził^ 
„chorego" w automobilu, poczerń 
będący w śledztwie ' komisarz zniW 
bez śladu., 

Podobny fokt, mutotis mutandife 
zaszedł z drugim komisarzem kom. 
policji 17 okręgu Szuleckim, któri? 
został zawieszony w urzędowani! 
za szereg nadużyć, o gdy policja 
przyszła go wreszcie aresztować! 
okazało się, źe wspomniany .zmyli 
pogonie" i znikł bez śladu, a , listy 
gończe pozostały oczywiście beź ref 
zaltata. 

Rzekomo* trzeci z trójki kornie 
sorskiej-^-kom. policji śledczej Hen+ 
ryk Dzierżanowski pozostający W 
więzienia śledczem, został przewie
ziony do zakładu dla umysłowo chof 
rych. Aby Ipo niego nie zajechał 
jaki automobil 

Nasze włfizc zapewne są zdzi
wione tern ulatnianiem się—jak ben
zyno—ludzi zasługujących na uka
ranie sarowe, właśnie dla przykładu. 
fl może wystarcza naszym urzędom 
prokuratorskim ta pociecha, źe inni 
komisarze pozostający w śledztwie 
z wolnej stopy, „urzędują" dalej* 
zacierając skrupulatnie ślady swych 
machinacji i nie zdradzają tenden
cji „ulotnienia się". 

(Ygrek). 

OliEjalne wialiniitti z FetersbKga. 
Poselstwo angielskie w Warsza* 

wic otrzymało wczoraj komunikat 
biuro Reutera z 4nia 20 paździer
nika z pierwszemi oHcjalnemi wia
domościami o ostatniej fazie akcji 
przeciw Petersburgowi. 

Londyn, 20 pdźdz.N (Tel. Biuro 
Reutera). Komunikat ' ministerjom 
wojny brzmi: 

Według ostatnich raportów genf 
Judenicz zajął Gatczynę, Kraspojc 
Sieło i linję kolejową, prowadzącą 
w głąb Rosji. 

Kronsztad wywiesi! białą flagę 
w dniu 17 poździerniko. Szczegóły 
nie są znone. 

Wojska estońskie prowadzą w 
dalszym ciągu pomyślny pochód na 
Psków, /liasto Psków jest już 
bombardowane. 

Z Petersburga otrzymano wiado
mość, że przygotoWywony jest Itam t 
ston oblężenia. 1 I • ' « 

Twierdzenia Mszewickle, i źc 
kontrofensywo bolszewicko i>dc- .* 
brało z powrotcmi Gotclfttę I Kro-
snoje Sieło, nie azyskoły potwier
dzenia. 
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I t l 
Sztab 

d. 23.1 
Front Lit^skfl-Bia^iruskl 

bolsze-
itfo akcji 

froliu bez 

W rejonid Polockalf 
^icy wprowidzając 
ijowe siły w dalszyti ciągu 
iporczywie atakują | isze od

działy, 
Ha resacic 

•ir|miany. 
Fronjt Wołyńs 

Spokój. 
, W zastępstwie Szefa Sztabu General-
>tts« HALLER, pifkownlk. 

Polsko a Łot\ 
WARSZAWA, .23.ft).' (PAT). 

Delegacja Rady herodowej 
itewskiej z\ ministrem spraw 

anicznych Mejsdiowiczem 
a czele był a przyjęta przez 
ireiydenta Fady ministrów p 
aderewskiec o. Prez| | jent za-
wnił, ze Polska żywi sym-

latje do Łotwy i jej padu . 
P. Paderewski wipczył p. 

ejserowiczowi notę, Iw której 
,wiadamia, że do Łotwy wy-

ustyłjako pizedstawiilel Polski 
. Bouffał, v> celu nawiązania 
tosunkow p-zyjaźnycl z Łotwą 
że rząd po ski powili sympa-

ycznie przedstawicieli łotew,-
wego. 

Nel Litwie. 
KO^/NO, 23.fo (PTA) 

Ną, Litwin podległ* 
ogłoszono stan obłą 
wołano do mobilizacj 
t d 1896 do (1900. 

D. 25 b. im. ma 
posiedzenie Taryby. 
I W Kownie na wie 
|jsurtięcła|v prjlaków, 

'cach linj 
usunrr^craf p 
jJóbr w cjko 
jtacyjr.ej.' 

Naczelne 
litewskich 
mieckie do 
p.adziwi!iszk 

EN, 23.1 
dowództ 

wezwało 
|istąpieni4 

do dnia 
jNad 

zfejr 

/\rty!erja 
lwuje Duo 

rmońt oś 
twe o ro 

zlewu krw 
Wzywa 

'iata, aby 
łych (aliantó|v 

pomocy prżlc 
Niem<|y 

SOcJallstiJ 
fhadzeniu w 
dział ze 

Bałtykiei 
N|\UEN, 23-1 

angiels 
nan i 
nadjczył, 

m^ aby 

| Tarybie 
nia. Po-
roczniki 

odbyć 

żądano 
łaścicieli 

dsmer-

(PAT)f 
o wojsk 
jska nie-
ze stacji 
4 b. m. 

(PAT). 
ostrze* 

>rnsberg. 
prosił 

miechać 

pn naroiy całego 
[wpłynęły Ha daw-

Rosji i udzieliły 
iw bolszewikom. 
się zbrcją. 

Nf\Q^N 23-1D (PAT). 
Hedter j na fgro-
Weimarzjfe p%wie-

Nbske sie. jtbroj i że ibrbj 

rozsyła broń, i ze Niemcy mają 
pod bronią 1,200,000 żołnierzy. 

Pod Petortbargleini. • 
WIEDEŃ, 23-10. (Pl\t). 

Z Amsterdamu donoszą, że głó
wno kwatero Judeniczo znajduje się 
od nlędsicll w Górakiem Siole. Bol
szewicy stawiają opór pomiędzy Li
gowo o Pułkowo. 

Judenkz czeka no poslłkf. 
ROTTERDAM, 23-10 (PAT). 

Judenkz zojąl Gotczyne i Kros-
noje Seto przeciął bolszewikom ko
munikację Piotrogfoda z Witebskiem 
i Piotrogroda z Wologdą na północ 
od jeziora Ladoga. 

Petersburg odcięty zdpełnte. 
No froncie estońskim wojsko 

rosyjskie dotarły no Krasnej Qorki 
V Piotrogrodzie bolszewicy pod

stawiali karabiny mnszynowe na 
no dachach domó\». 

V Piotrogrodzie rozraehy z po
woda głodu. 

LYON 23-10 (PAT). 
Czerwona armia stawia opór, 

otrzymawszy posłłki. Pod Peter
sburg ściągnięto wojska z fronru 
fińskiego. 

Trocki w rozkazie dziennym 
zaleca oszczędzanie amunicji 
której wyrób coraz trudniejszy. 

W wojsku bolszewickim de
zercja dosięga 60 proc. 

NfltJEN, 23.10 (PTA). 
Rząd niemiecki zaciąguął u 

bankierów holenderskich po
życzkę w kwocie 60 miljonów 
guldenów na zakup surowców. 

Polska 1 Anglja. 
WARSZAW-23-10 (PAT.) 

Dzisiaj o godz. 12 i pół w 
południe poseł angielski wrę
czył Naczelnikowi Państwa swoje 
listy uwierzytelniające. 

WARSZAWA. 23-10 (PAT). We 
wtorek dnia 28 b m. w archikate
drze ks. Jana odbędzie się. konse^ 
krobia nuncjusza Papieskiego, msgra 
Rattiego na biskupa. Na uroczy
stości te przybędzie do stolicy kilko. 
biskupów polskich, pomiędzy innvml 
biskup wileński, J. E. ks. ftrtulewicz. 

Z miasta. 
Kalendarzyk. 

Dziś: Rafała. 
Jujtro: Kryspina i Kryspinlana. 

Szkoła przemysłowa. 
(k) Jak' informowaliśmy Już w 

swoim czasie,"organizuje się u nos 
„Towarzystwo Krzewienia Wiedzy 
Przemysłowo-Handlowej w ziemi 
Białostockiej". Wybrany został tym
czasowy zarząd z p. W. Torło-Ao-
zinskim no czele. Zapisy członków 
T-wa przyjmuje skarbnik T-wo p. 
Czesław Aoskalcwski w aptece wła
snej codziennie od rana aź do 
wiec/ora. Osoby, rozumiejące po
trzebę szerzenia wśród społeczeń
stwo polskiego wiedzy zawodowej, 
zapisują się chętnie no listę człon-.-. 
ków. Składkę członkowską (50 mo
rek) możno uiszczać* rotami, W ło
nie zarządów wielu Instytucji na
szych powstołn myśl przyjścia nowe
mu Towarzystwa z pomocą pienię
żną. jO Ile jeszcze uz.vskac stę uda 
substdjam w Worszaw'e. szkoła prze
mysłowo w Białymstoku wkrótce o-
'morzf siW *po<lwf Je dlo spragnio
nych zdobycio wiedzy przemysłowej 
wycHpwańców. 

Jest pra^a. 
Nodleśny leśnictwa w Czarnej 

Wsi poszukuje robotników do wy
ręba losu i układania stosów. Wy
nagrodzenie wynosi 1S do 20 mk. 
dzMwMc micszkonte;iopoł i światło. 

Zgłoszoć się do nadleśnictwo w 
Czarnej Wsi lub do podleśnego 
Wolframa w Pakszteiachi 

/ No Bąswnit. : 

(m) Do Bazaru na Bojarach, w 
którym zoiw^cżoj było pusto, wczo
raj przybyło wicie furmanek wiejskich 
z artykułami spozywczemi. Dowie
dziawszy się o tern spekulanci przy
byli ławą, aby wyknpie* cały dowóz. 
Na to przebici drobni nabywcy nic 
pozwól Hi. Spekulanci odeszli z niczem. 

Koka. 
(m) T. K. n . otrzymał zawiado

mienie, źe wkrótce przysłony będzie 
do Białegostoku transport 10 wago
nów koksu. 

Z gminy tydowakioj. i 
(m). Gmino żydowsko deleguje 

dwóch przedstawicieli do Warszawy, 
aby u misji amerykańskiej wyjednać 
większą zapomogę dla ubogich w 
tej gminie. 

„Opiekuni. 
(m) W r. 1915 kupiec Zadworiońskl 

wyjeżdżając do Rosji pozostawił pod 
fpiekąJoślaGrinfeldo (ul Kilińskiego 
Nt. 8) 13 sztuk sukna. Obecnie po
wróciwszy do Białegostoku G. upo-
mnioł się o sukno, lecz nopróźno, 
wystąpił więc do opiekuna z pre7 
tensją o 4800 m. 

Nlebzpieczny mostek. 
(k) Toki niebezpieczny mostek 

znajduje się na rogu ul. Krasze
wskiego i Staroboj orskiej. Wobec 
tego, źe tamtędy wożą węgiel ze 
stacji Poleskiej, mostek ten znisz
czył się bardzo i obecny stah jego 
przedstawia poważne niebezpieczeń
stwo dla ludzi i zwierząt, szczegól
nie w nocy ponieważ w mostku tym 
pełno jest dziur, ktbre łotwo nąro-
Zie mogą no kalectwo. Aogistrot 
nasz winien znją<5 się niezwłocznie 
reperacją tego niebezpiecznego 
mostkei. 

Ukrywanie bolszewików. 
No mocy rozporządzenia Policji 

Państwowej, kto by ukrywał jeńców 
boslzewickich pociągnięty będzie do 
najsurowszej*odpowi<*dziainości. Za
uważono wiete wypadków przetrzy
mywania i okrywania bolszewików 
we wsiach. 

. Kradzieże. 
Z mieszkonio Tonwy Bruchus u-

lica Wronio i skradziono 2 kosze 
różnych rzeczy no sumę mk. 2025. 

— Dnia 17 no 18 bm. w nocy 
skradziono ze strychu fabryki gar
barni rzeczy następujące: 24 skóry 
bydlęce wykończone wartości ma
rek 3600,32 por cholew niewykoń
czone wart. mk. QOO,HQ por przv-
szew nie wvkończonych wartości 
1500 mafek należące do Goldbergo 
zam przv ul. Fabrycznej łto 24 Kra
dzież stwierdzono w dochodzeniu 
iż złoczyńcy Przedostoll się przez 
płot na podwórze poszkodowanego 
o stąd przenieśli się do niezamie
szkałej góry gdzie takowe zabrali 
zerwawszy kłódki u bramy wynie
śli towar na ulicę i nrz.epadli. 

—Dnia ,21 o godzinie 1-szej w 
nocy z chlewu skradziono krowę 
mość bronz robo biało z ciemno
czerwonymi łatnmi, lat 2 i jałoszka 
mieszkańca wsi Oleszków gm. Cza-
rnowieś. ' 

Nogła śmierć. 
Wczoraj rono przy ulicy Mazo

wieckiej pod Na 74 zmarł nacjle 
jakiś nieznajomy podróżny. O wy- ( 
padku nutychmiast powiadomiono 
sędziego, ślednegol Dr. Dzielnicowego 
Trupa strzeże posterunek policyjny. 

Z okolicy. 
Kradzieże. 

Obywatel wsi Juchnowce zom. 
we dworze Juchnowiec gminy Iwań
skiej pow. Białostockiego Władvsłnw 
Oksiotą w nocy d. 17 b. m. z mie
szkania skradli liczni złodzieje rze
czy: paito zimow pluszowe dam
skie, kostium letni knstorowy, 4 
spódnic damskich, 3 chustki jedwab
ne z głowy, 2 chustki sukienne da

ło I mota, 2 czapki c hłopco l tala
rek saklcnny, Jeana kamfwlke. 

— U pana Teofilo Bielskiego wł, 
majątku Lakowko parobek Jon Be-
ker pnty współudziok Noftuloo Wia
dro, Władysławo Lopaduko ł Lejbkl 
Kuks skrodł konie-1) wołocho deresz 
&wlatły lot 3 wor. 5000 mk. r* 2402 
3 | 3, 2) klacz gnlada iąt 4 14 401 
13 | 1 wartości 3000 mk., 3) ogier de
resz Iflt 5 r4 399 13 | 1 wjrt. 3000 
mk„ 4) klacz gnlada lot 12 /* 307 
16 | I wart. 5000 mk., 3) klacz de-
reszko lot 9* N> 398 13 j I wartości 
5000 mk., 6) wałach gnlady lat 12 
wart. 2500 mk., j źrebaki wartości 
3000 mk. 

— W nocy dn. 16 bm. skradzio
no u Józefy Chodorowskiej we wsi 
Chodory gm. Zowyki 2 klacze: ka
sztanka, łysa lot 7 wartości 6000 m., 
klacz szpakowato od źrebaka war
tości 6500 mk. 

Białystok d. 23-10 1919 r. 
Właściciele mieszkań, posiadają

cy Karty Kwaterunkowe wydane 
przez Komendę Placu winny przed
łożyć je do dnia 26-10—19 r. w Ko
mendzie Placu. 

Puchalski pporucznik 
oficer kwaterunkowy. 

Walka z lichwą.' 
Urząd walki z iichwą i spekulacją w 

Białymstoku za uprawianie lichwy I speku
lacji skazał na grzywny i konfiskatą towa
rów następujące osoby: 

* Posiedzeniu Sądu 6 września r. b. 
Icko Kotowicz—zamieszkały w Łapach 

za uprawianie spekulacji solą i wywóz ta
kowej bez zezwolenia, na konfiskatę soli 
i grzywną w sumie 15 marek, z zamianą ta
kowej w razie niezapłacenia na 3 dni are
sztu. 

Karol Metc—zamieszkały w Białymsto
ku przy ul. Sienkiewicza za pobieranie wy
górowanych can za lody, na grzywną w su
mie 100 marek, z zamianą takowej w razie 
niezapłacenia na 3 dni aresztu. 

Enuch Elkon — zamieszkały w Grajewie 
przy ul. Kilińskiego za nieprzedstawlenie 
cennika do urzędu, na grzywnę w sumie 
50 marek, z zamianą takowej w razie nie
zapłacenia na 3 dni aresztu 

Marja Głogowska—zamieszkała w Bia-
lymstoko przy ul. Polowej za uprawianie 
handlu cukrem w celu spekulacji, na grzy
wnę w sumie 50 marek, z zamianą takowej 
w razie niezapłacenia na 3 dni aresztu 

Sonia Goldsztejn™ zamieszkała w Bia
łymstoku przy ul. Piwnej za uprawianie 
handlu cukrem w celu spekulacji, na grzy
wnę w sumie 25 marek, * zamianą takowej 
w razie niezapłacenia na,2 dni aresztu. 

Mordka Zaciler—zarrttószkaly w Białym
stoku przy ul. Szkolnej za prowadzenie 
wyrobu mydła, bez uzyskania zezwolenia na 
takowy wyrób, na grzywnę w sumie 100 
marek, z zamianą takowej w razie nieza
płacenia na 5 dni aresztu. ! 

flbram Szwarc—zamieszkały w Bialym-
stokui przy ul. Mazowieckiej za roztrwonie
nie zśsekwestrowanej I oddanej pod jego 
odpowiedzialność mąki, na grzywnę w su
mie 500 marek, z zamianą takowej w razie 
niezapłacenia na 14 dni aresztu. 

Zelig Poznański—zamieszkały w Białym
stoku przy- ul. Kolejowej ip roztrwonienie 
zasękwestrowanych 1 oddanych pod Jego 
odpowiedzialność różnych towarów, na grzy
wnę w sumie 2000 marek, z zamianą tako
wej w razie niezapłacenia na Jeden miesiąc 
aresztu. 

Moszko Klementowski—zamieszkały w 
Białymstoku przy ul Mazowieckiej za roz
trwonienie zasekwestrowanej i oddanej pod 
jego odpowiedzialność mąki, na grzywnę w 
sumie 300 tnarek, z zamianą takowej w ra
zie niezapłacenia na 14 dni aresztu. 

Moszko ropllski— zamieszkały w Bia
łymstoku przy ul. Młynarskiej za roztrwo
nienie zasekwestrowanego 1 oddanego pod 
Jego odpowiedział ość żyta, na grzywnę w 
sumie 500 marek, z zamianą takowej w ra
zie niezapłacenia na 14 dni aresztu. 

Żelman Ratowiecki—zamleszjkaly w Bla-
łymstoku*przy ul. Mazowleikiej 'za roztrwo

nienie zasękwestrowanych I oddanych pod 
jego odpowiedzialność kartoflanych fioków, 
na grzywnę w sumie 1000 marek, z zamianą 
w razie niezapłacenia na 21 dni aresztu. 

Żorach Efkon—zamleszkały w Grajewie 
przy ul. Klllrrskiego za nieprzedstawienie 
cennika do Urzędu, na grzywnę w sumie 50 
marek, z zamianą takowe] w razie nieza
płacenia na 3 dni aresztu. 

JMł" w liałiiulilui. 
©zwarte przykazanie sokolskie. 

4. Towarzysz, który z tobą pod 
jednym stawo sztandarem, nkchoj 
nie będzie tobie niskim lub małym 
prostakiem lab nieukiem, człowic" 
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kiem bez zlhezcnia, kib stanowisko, 
<lk niech lidzie .Jtobre druhem i 
bratem, ktfcjo maszi kftehać i sza
nować, bo<I-wszyseySmy jednej mat-
KfiPolskl d||cCroi, a każde narzę
dzie pracy, ptóra spełniamy z myś
lą o niej, flikcz tę pracę dla niej 

prJcz tę p i l o n|ej, Jest równo 
mmkm i sipchetnem. 

"ibowfcH gdyby -Sokoły miały 
dla t|cj profly mieć zamknięte ser
io i mdifli.fci nie sokołami im byt 
licz jkrakoil, co głupie przed po« 
tlpcijn i sololtibne podczas potopn 
Wach i t c lz piosenkę dawnego 
zjjbopona l pykraczą sobie—później 
ery prędzej||~zgtibę i śmierć ii gor-
sfe od nich|||zapomnlenie. 

Zapisy 
dtiela dyla 
gonizocyjnel 
sfycznego 
gadziny 7 d 
Inspektorat 
ska 8} 

Rattwanie 

wśród rzymskich cezarów, ani wśród 
orientalnych władców, monły się nh 
mi „poszczycić rodziny Hohenzoller
nów, Stuartów. Karolingów, Cnpe< 
tów 1 rJwhonrtw'1 hiszpańskie dyna-
stje i portugalskie... Słynęli warjnei, 
neurastenicy na tronie carskim, ro
syjskim. Rodzina bawarskich Wittel-
sbachów dostarczyła kilka patolo
gicznych okazów. ,i 

D-r* Relndł przesuwa przed k>~ 
czymo czytelnika szereg dlaot syl
wetek tyranów, kretynów, dzłwlków, 
patologicznych rozpustników, okrut
nych despotów i zdziecinniałych nie
dołęgów. 

Osobny rozdział poświęcony iest 
dynostji habsburskiej. I tok np, ce
sarz Rudolf i r cierpiał no manję 

yjmuje i informacji u~ 

W Polsce, w której żadnych o-
graniczeń, zakazów \ obostrzeń 
względem tytuniu nic czyniono, uwa
żano bowiem, źe Rznd nie ma czy* 
nić przeszkód w używaniu tego, co 
się komu podoba plantowanie tytu
niu wzmnunło się z każdym rokicin. 
tak znaczną była miejscowo kon*"1 

sumeja. Wszystkie stany, nie; wyłą
czając duchowieństwo, prołigowały 
tabakę bez względu na tó, że Pa
pież Urban VIII zalecał stopować 
kary kośc|elne względem pałoczy, 

Uprawa tytuniu tak się | rozsze
rzyła w Europie, źc 'zwróciła uwagę 
sfer rządzących i stała się wkrótce 
źródłem dochodów państwowych. 
Reiscr, w dziele „Tabackpachtung in 
Oesterreichischen Ledern" fpodajc, 
że państwo austrjackie w roku lóTO 

D-r ALTFBLD 
z Wor!&nwy 

Choroby nkdrne, weneryczne 
I tnocKopłclow^ 

przyjmuje w fjnb, 
D-ra K R Y Ń S K I B d O 

od 4—7 Lipowo 

Państwofty Komitet Pomocy 
Dziecjiom MjHinisterstwa Zdrowia 
Płiblibznegapzczególnie energiczną 
alcjt ratowłiia dzieci rozpoczął na 
kiesach. Okjbpne wprost stosunki 
zastano w iłńszczyźnie, gdzie wy
biedzona lumość porzuca (dzieci w 

prześladowczą, która oddała go w 
y członek komisji' or- ręce chytrych a podłych indywiduów, miało z podatku od tytuniu około 
Towarzystwa uilmna- jak najfatalnief wpływających na Smiljonów złot. pols. We Francji 
jkół"^ codziennie od losy państwa. Ferdynand IU, Leo- dochód państwowy z tego źródławy-
8 wieczorem w lokaia- pold I, /latcusz, wszystko to były 
Szkolnego (Warszaw4, jednostki zwyrodniałe, o nierozwi-1 niętym mózgu, O Ferdynandzie po

dana jest następująca anegdota, 
charakteryzująca dobrze jego stan 
umysłowy: % 

Podczas polowania w Karpatach 
ceserz zabił orła. Wielki łowczy po
kazał go cesarzowi z uwagą. 

— 'Wasza cesarska mość ustrze
lił tego orła. 

Na to cesarz odrzekł: 
— Tego mi pan nie wytłómaczy 

źe to jest orzeł... W flustrji orzeł 
ma dwie głowy... 

hni. Stefan J IP I 
b. Bły»tent kliniki mji 

Nelssera we 
Choroby wenerj 

i skórne. 
Przyjmuje od g. 4 do f, 

Ul. Kilińskiego, Nó 6a1 

dzieli ia kreiack. 

nosi od 2—20 miljonów liwrów. 
(Necker—Compte rendu au Rói). 
Polska w latach przedrozbiorowych, 
bez Litwy otrzymywała z powyższe
go podatku złotych 3,689,566 i wię
cej, świadczy o tern Cz,acki w dziele 
„O litewskich i pólskldh prawach". 
Suma to poważno nawet na czasy Posa(ty katieelisty S O S ^ Ó W ^ 

D-r W A C Ł A W K( 
Choroby wewnętrzne (zełądka i kiszek; 

oraz i weneryczne. 
Wykonywa analizy moczu, krwi, plwo

cin I inne. 
Przy mu je od 3 do 6, 

ul. Sienkiewicza 39. 

lasach i na irogach, a dziatwa znaj 
cieniów aniali do istot żyjących jest l dziejów uiiiiiu w Filui. 
podobna. Ofcymano przez Komitet „. , . Ł t v „ , 
Państw. Poibey Dzieciom fotografje % t Plantowanie tytuniu w Polsce da-
bddzą wproł przerażenie. Zawiążą- Jaje się nic od dzisiaj, jak sądzą o 
ny w Aińskf komitet karmu obecnie t c m , nl«którzy. lecz od początku 

obecne 
Jeżeli rząd polski otoczy nale

żną opieką tę gałąź przemysłu, o-
sunie utrudnienia i przeszkody, na
potykane obecnie przez producen
tów, to skarb państwowy, we wzno
wionej dzisiaj uprawie tytuniu, znaj
dzie niewątpliwie poważne źródło 
dochodu. a.k, 

po polsku, rosyjsku, niemiecku i ftk#w»k«. 
fldres w Hdrr imlninistracji „Dziennika' 

2 .̂805 dzieci w mieście samym i w 
najbliższej 'ojblicy. W celu spraw
niejszej działalności Państwowy Ko-
mjtet PonjioJf Dzieciom umieszcza
ją: w Aińskifo kuchni, które żywią 
6^90 d*zieci, i w czym 8500 dzieci 
chrześcjańskljh. Nadto zorganizowa
no 2 poradni r dla dzieci i karmią
cych matek,! itóre leczą, opatrują i 
żywią 1027 fjpcei. Dla podrzutków 
zorganizowało specjalny punkt ży
wnościowy j a 200 dzieci. Lokal na 
teft cęl dał Ipagistrat. Państwowy 
Komitet Pomocy Dzieciom ' zaś na-
starczył żywlość. Dla zbierańca po
rzuconych dlieci wysyłane są do 
drogi i do ljpw specjalne ekspody-
cje. 7) dział#zów rolnych z wielkim 
poświęceniem pracują X. USAS 1 

ibianki CIAPSKI. Wielką pomoc 
obozuje Gerł LASOCKI i Komisarz 
Okręgowy ACZKIEWICZ. niejsco-

społeczelstwo współdziała z ak
cją. Komitet| Państwowego, tworząc 
niezbędne Instytucje opiekuńcze. 
Utrudnia tę iracę brak odpowied
nich środków komunikacyjnych oraz 
drożyzna opału, niezbędnego do przy-
gotówywaniajgorącego posiłku. Są
żeń drzewa w Magistracie kosztuje 
1200 mk. W kwiązku z brakiem ko
munikacji jd|t utwierdzony dowóz 
artykułów. Attmo to Komitet PańsL 
Pomocy Dzi«Iom zabiega O rozsze
rzenie akcji ko najmniej na 33.000 
—40.000 dzllci. • 

lalilkiH tmii. 
V Waerz&urgu ukazała się na-

kłddem ksifgarni braci nenninger 
roszarka d-ra Reindla 

na tronie" („Gekro-
? której autor daje 

erowanych jedno-
ych czasach dzierżą-* 
ą władzę monarchy w 

Opowiada o warja-
duach seksualnie zbo-

itiornlnie zwyrodniałych 

interesująca 
p. t. mł\Qb 
cnie Narren 
przegląd 
stfk, w r 
cyfch su 
swych ręk 
tafh o indy 

iych i 

17 wieku. Podatek pobierany na on 
czas z fabryk tytuniowych, nie zaś 
od producentów, bo monopolu tyto
niowego w Polsce nie było—zasilał 
skarb państwa w znacznej mie¥ze. 

Fo ostatnim rozbiorze kraju, z 
powodu staniości tytuniów rosyj
skich: które znalazły w kraju zna
czny odbyt, dalsza uprawa tytuniu 
mało się opłacała, więc zaniechaną. 

Początkowo tytuń przedostał się 
z Azji do Węgier, lecz na Węgrzech 
palenie tytuniu i zażywanie tabaki 
było prześladowane i surowo kara
ne, nie mógł więc przemysł ten roz
winąć się należycie. Pierwsze plan
tacje tytoniowe w Europie były w 
Portugalji, skąd poseł francuski przy 
dworze portugalskim, Nieco prze
wiózł tytuń za panowania Karola IY 
do Francji, w której palenie i za
żywanie tobaki weszło odraza w ży
cie, szczególnie pomiędzy duchowień
stwem. które uprawę tytuniu otai 
czało szczególną opieką, tak że 
przez czas długi tytuń nazywano 
tam „Zielem wielkiego przeora". 

Do Polski tytoń przedostał się 
dwoma drogami: z Francji i z Tur-, 
cji. Z Francji szła do Polski tabaka 
którą zażywano już za panowania 
Zygmunta Augusta,- za panowania 
Henryka Walezjusza zażywanie ta
baki weszło w modę. Czacki poda
je, źe w r. 1390 Uchański, poseł 
przy dworze w Stambule, przesłał 
nasienie tytuniu królowej Annie Ja
giellonce, wielce zamiłowanej w bo
tanice i herboryzacji, Królowa pole
ciła plantować tytuń i sama nad tern 
miała baczenie. W Ziehiika Królo
wej Anny, który, jak świadczy o 
tern Czacki, znajdował się w bibljo-
tece Załuskich, Hicie tytoniowe wi
dzimy obok roślin krajowych. 

JLI",r xłt. H 1 \j[ l Jti JK. 
: z WABSZAWY. 

Ghoroby skórą*, went" 
ryczne i moczopłciowe 

od 1—3 i 5—8. 
Ul. Sienkiewicza (WHSilkowska) 28-a. 

Hutynowana biuralistka, p,?8
ca 

maszynie poszukuje posady. 
Cferty w Administracji .Dziennika". 

Słuchacz matematyki Uniwersytetu 
K r a k o w s k i e g o , udzieli pomocy nauko

we) za mieszkanie przy rodzinie. 
Łaskawe oferty piśmiennie .Hotel Stary* 
pokój 8 Marjan Krawczyk, lub osobiście 

pU 8 wieczór.  

DO SPRZEDANIA 
2 wUcsyc© po dwa miesiące i 3 psy r a sy 

b e r n a r d a po 9tygodni. 
Obejrzeć moina—ulico Grunwaldsld (Kaflo
wa) 36, od godziny 4-tej pp. alpaństws 

Sierakowskich. 

D-r Med. A PRUML 
b. asystent kliniki Wojenno-Medycznej 
Hkademjt w Piotrogrodzie, powrócił 
z Francji i czasowo zamieszkał w 

Białymstoku. 
Leczy choroby nerwowe i kobiece, 
Przymuje- od 2—3 po poł. i od 5—6 

wieczór. 
Warszawska 35 w podwórzu. 

Ekonoma iuti zarządzanego matWiem 
poszukuje posady rutynowanyfrolnik. 

Oferty w administracji 
„Dziennika". 

Młoda osoba poszukuje kan 
Oferty w Reduto 

ijsca 
sliatki 

Stowarzyszenie Roln. Handl. 
(ul Pałacowa ł* 1). 

Sprowadziło i ma do sprzedania; u b r a n i a 
m ę s k i e , p ł ó t n o b i e l l i n i a n e , b u t y , oraz 
przyjmuje zamówienia n a k a p u s t ę w 
g ł ó w k a c h . Ż A R Z / ~ SĄD. 

Kooperatywa ^Łącznośś"-
Polskiego związku zawodowego 

przemysłu włóknistego. 
Członkowie kooperatywy i związku mogą 
nabywać: rył, fasolę, słoninę, ś ł edA. mydło 
rótnąflo gatunku, 'ka*tj» xhęrbatę,> cykgrjf, 
świece 1 łnne artykuły piarwszej riofcriaby 

ZARZĄD. 

P. Muszyńskiego Restauracja ;;Monobóf 
Wytworna kuchnia. 

Ul. Kilińskiego Nr. 3. 
Pierwszorzędne napoje. I niskie. Cenyj 

W czasie obiadów i kolacji koncert smyczkowy. (Kwintet,/ muzyków warszawskich pod 
• :: : : |T ; dyrekcją p. Gośka. V I r-

Sprzedaż tranków monopolowych 
W Y R O B Ó W W Ó D C Z A N Y C H 

r ó ż n y c h w i n 1 k o n i a k ó w • 

WOLF GRCIDSKI 
BIAŁYSTOHl ul. Sienkiewicza Nr. 2S|a. 

o tragikomediach, które miały po«. 
czfltek swój) na tronie, a kończyły 
się! wciągnięciem nieszczęsnych lo« 
dó» w wir (fierpień i ) zniszczenia. 
Zarówno wsMiód, jok zachdd, za
równo zamKp-zchłe epoki, jak i no-
T^iywotne efeasy znały „koronowa* 
ny|h warjato|»";.. yie brakło ich ani 

Wyda 

z m i ę k c z a i u s u w a bez b ó l u 

Cholekinaza 
H. Niemojewsjci^go. 

AfTAKi w ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 
nmmii ŻÓŁCIOWE 
DR I A \ A / Y /r>nr»*7Aflrr»\«M ^ o l w lakach i dołku podsercowym (gdzie schodzą sią iebra). Poboiewaniaw wątj^We-
^ U J ' l «* * ^ U ^ i i ą i M f W C / Skłonność do obstrukcji Uryna ciemna i mętna lub te* bezbarwna; lak woda. 

1 kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne zdenerwc obmiony. Gorycz I kwas w ustach. Odbijanie gaza 

OBJAWY (podczas ataku). J^ . , „ . . . . . . 
k i ^ t ę stolcową. Brak tchu, oraz ból w plecach 1 ktatce piersiowej' (na przestrzał) Niekiedy wymioty źójclą, dreszcze, zimne 

dołku 1 wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej—w p, 
tu i sięga al pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie leber i parciA 

żółtaczka 
Bliszych informacji udziela aptekarz«fizjołog H. Niernojewski, Warszawa Nowy Świat ]̂ 6, m. 

na 
poty-

27. 
c a^Polskic T«wo Popierania prasy" 
i ezytcJnictuwi w Białyms toka. Polska Drukarnia Udziałowa w Białymstoku. Za R e d a k t o r a : Benedykt Fityobkc 


